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Odpowiedź Polski na 
bezpodstawne zarzuty litewskie.HGFEDCBA

Zastępca delegata rządu polskiego przy Lidze 

Narodów w Genewie dr. Gwiazdowski przesłał 

dnia 2 sierpnia b. r. na ręce generalnego sekre­

tarza Ligi Narodów następującą notę, zawierającą  

uwagi rządu polskiego w związku z notą W alde- 

marasa z dnia 11 lipca b. r. :

„Listem z dnia 11 lipca br. zechciał Pan za­

komunikować mi tekst noty rządu litewskiego w  

sprawie rzekomej groźby zatargów  granicznych po­

między Polską i Litwą.

Z polecenia mego rządu mam zaszczyt podać 

do pańskiej wiadomości co następuje :

Rząd polski uważa, że dał dosyć dowodów  

swych pokojowych zamiarów w stosunku do Litwy, 

aby mógł pozwolić sobie nie odpowiedzieć na go­

łosłowne i bezpodstawne twierdzenia rządu litew ­

skiego. Jest on ponadto zmuszony jaknajkatego-  

ryczniej zaprotestować przeciwko usiłowaniom  

przypisania mu odpowiedzialności za krwawe za­

rządzenia, stosowane przez rząd litewski do jego  

przeciwników politycznych, zarządzenia, które po­

ruszyły opinję polityczną na Litwie i zagranicą.

Rząd polski pragnie oświadczyć, że w żadnym  

wypadku nie może dopuścić, aby wypadki wewnę­

trzne, które obchodzą wyłącznie rząd litewski słu­

żyły za pretekst do stawiania urojonych zarzutów  

przeciw Polsce i czynienia jej odpowiedzialną za 

zarządzenia, zdolne skompromitować rząd litewski 

przed opinją świata cywilizowanego. Jednakowoż 

przez poszanowanie dla wysokiej Instytucji genew ­

skiej i dla uniknięcia wszelkich nieporozumień, 

rząd polski uważa za wskazane rozpatrzeć  zarzuty, 

wyrażone przez p. W aldemarasa.

W edług niego zamach, zorganizowany w Ko­

wnie na prezesa litewskiej rady ministrów, jak  

również inne akty terorystycżne, dokonane na Lit­

wie, t. zw. pleczkajtisowuów, band zorganizowa­

nych przez... władze polskie w zamiarze obalenia 

obecnego rządu litewskiego i utworzenia na jego  

miejsce innego rządu, któryby nawiązał z Polską 

stosunki polityczne i gospodarcze. Na poparcie 

swojej tezy rząd litewski przytacza fakt ogłosze­

nia przez niektóre litewskie dzienniki emigracyjne 

wychodzące w Polsce i iSzwajcarji artykułów wro­

gich obecnemu porządkowi rzeczy na Litwie. Pod­

trzymuje on swoją tezę twierdzeniami, których 

niepoważny charakter widoczny jest dla każdego. 

Przy pomocy tego rodzaju argumentacji, rząd litew ­

ski próbuje przypisać rządowi polskiemu odpo­

wiedzialność za masowe wrzenie na Litwie, które 

ujawniło się w aktach gwałtu, skierowanych prze­

ciw rządowi tego kraju.

Gra ta ma na celu podwójny efekt:

Z jednej strony rząd litewski usiłuje znaleźć 

odpowiedni pretekst dla uzasadnienia swego nega­

tywnego stanowiska wobec zaleceń Rady Ligi Na­

rodów. Stanowisko to zostało świeżo potwierdzo ­

ne w sposób szczególnie wyraźny w wywiadzie u- 

dzielonym przez p. W aldemarasa przedstawicielom  

prasy w Kownie w dniu 1 lipca b. r., w którym  

prezes litewskiej Rady ministrów oświadczył, że 

rząd litewski jest stanowczo zdecydowany przeciw-

Ewakuacja Nadreuji przez wojska angielskie
Berlin, 12. 8. „Yorwaerts" donosi z Ha­

gi, że Henderson zakomunikował delegacji niemie­

ckiej, iż rząd angielski powziął już zarządzenia, 

zmierzające do rozpoczęcia ewakuacji Nadrenji 

JPrasa francuska oburzona na Snowdena.
Paryż, 12. 8. Dzienniki jednomyślnie wy- de Paris" nazywają słowa Snowdena grubiańskie- 

rażają oburzenie z powodu języka, którego użył mi. W edług „Ere NouvelleM , Snowden odważnie  

Snowden na wczorajszem posiedzeniu komisji ii- wciąga Anglję w najbardziej scaloną awanturę.

nansowej konferencji haskiej. „M atm* i „Echo 

Zakończenie konfliktu w Hadze. 
Snowden przeprasza Cherona.

Haga, 12. 8. Kryzys konferencji haskiej 

zaczęty w czwartek, uległ dziś znacznemu złago­

dzeniu. Ostry konflikt między delegatem francu­

skim, min. Cheronem a przedstawicielem Anglji 

min. Snowdenem, został w niedzielę załagodzony 

na odbywającej się w godzinach południowych po­

ufnej konferencji kierowników  delegacy} 6 głównych 

państw.

M in. Snowden w przemówieniu swojem w  

sposób groteskowy oświadczył, że nie miał zamia­

ru obrazić Cherona osobiście. „Cała Anglja wie 

—  rzekł o sobie Snowden —  że jestem człowie­

kiem o bardzo ostrych słowach, ale najlepszem

stawić się wolności komunikacji i tranzytu między  

Polską i Litwą.

2 drugiej strony gra ta zmierza do ułatwienia 

walki, którą rząd litewski prowadzi przeciwko o- 

pozycji wewnątrz kraju. Jest to tembardziej wi­

doczne, że rząd polski jest oskarżony o zwracanie 

się o interwencję międzynarodowego komitetu 

Czerwonego Krzyża w sprawie zwolnienia więźniów  

politycznych... w celu pobudzania działalności ele­

mentów wywrotowych na Litwie...

Otóż zaznaczyć trzeba, że wymiana więźniów  

politycznych między Polską i Litwą była kilkakrot­

nie dokonywana w ciągu lat ostatnich na skutek 

układów zawartych w tym celu przez Czerwony  

Krzyż polski i litewski przy udziale przedstawi­

ciela międzynarodowego komitetu Czerwonego 

Krzyża. Ostatni układ zawarty 10 marca b. r. w  

Kownie w obecności przedstawiciela rządu litew ­

skiego przewidywał wedle zasady przedtem stoso­

wanej wymianę niektórych osób bez względu na 

ich obywatelstwo. Skutkiem tego lista polska i 

litewska obejmowały wzajemnie kilku obywateli 

litewskich i polskich. Fakt ten zarówno, jak i 

jego precedensy, nie mógł być rządowi litewskie­

mu nieznany w chwili zawierania tego układu. 

To też komitet międzynarodowy Czerwonego Krzy­

ża zmuszony był stwierdzić w komunikacie poda­

nym do prasy uchylenie się rządu litewskiego od 

zobowiązań, zaciągniętych przez litewski Czerwony  

Rrzyż w obecności przedstawiciela rządu litew ­

skiego, który nie mógł nie informować swego rzą­

du o zamierzonych zarządzeniach, co do wymiany. 

przez wojska angielskie przed początkiem obrad 

wrześniowych Ligi, niezależnie od wyników obrad 

konferencji haskiej.

sercu*. M inistrowie rozeszli się w najlepszej 

przyjaźni.

W dniu jutrzejszym będzie obradowała komisja 

finansowa, ograniczając się tylko do problemu  

świadczeń rzeczowych.

Sprawa zagłębia Saary na widowni.
Berlin. Biuro W olffa potwierdza w depe­

szy z Hagi, że delegacja niemiecka opracowuje  

projekt załatwienia sprawy Zagłębia Saary, który 

w najbliższym czasie zostanie wręczony delegacji 

francuskiej.

Ten sam komunikat dodaje, że międzynarodo­

wy komitet Czerwonego Krzyża nie potrzebuje za­

znaczać, iż nie może być żalnej współzależności 

pomiędzy układem z 10 marca b. r., a godnym po­

żałowania zamachem. Rząd polski uważa za sto­

sowne zatrzymać się na tym szczególe, ponieważ 

charakteryzuje on nieludzkie postępowanie i ducha 

szykan rządu litewskiego, jak również wartość i 

znaczenie jego argumentacji. Rząd polski nie o- 

mieszkał dać znać rządowi litewskiemu, że nie 

może on odmówić emigrantom litewskim prawa  

azylu na tery  tor  jum Polski prawa, udzielonego 

przez wszystkie państwa i z którego Polacy sami 

nieraz w przeszłości korzystali.

Rząd polski nie posiada żadnych danych, 

wskazujących na to, aby emigranci litewscy w  

Polsce nadużywali prawa azylu, które zostało im  

przyznane. Liczba ich wprawdzie wzrasta wskutek 

represyj, stosowanych przez rząd litewski wobec 

opozycji wewnątrz kraju. W zrost ten jednak nie 

może być przez rząd polski uważany za fakt szkod­

liwy dla stworzenia pokojowych stosunków między- 

Polską a Litwą, gdyż stanowi on jedynie środek, 

za pomocą którego naród litewski odgrodzony od  

Polski przez nieprzesraczalne zapory, ma sposob­

ność przekonania się o pokojowem i pojednawczem  

stanowisku Polski.

Zważywszy wszystko powyższe, rząd polski 

uważa, że niema powoda do zastosowania posta­

nowień, przewidzianych w 7 ustępie rezolucji Rady 

Ligi Narodów z 10 grudnia 1927 r.



Str. 2. „PRZEGLĄD POMORSK^ Nr. 185.

Z krają*
„Iskra" ze zwłokami mjr. IdzikowskiegoWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

zawinie 20 b. m. do SdynL
W arszaw a, 1 1 a ie rp asa . D o W arszaw y  

n ad esz ła d z iś w iad o m o ść , że 2 0 b m . p rzy b ija d o  

p o rtu G d y n i sta tek „Isk ra 1’ , w io zący  zw ło k i m ajora  

Id z ik o w sk ieg o .

N a sp o tk an ie zw ło k m ają w y jech ać d e leg acje  

w szy stk ich p u łk ó w  lo tn iczy ch . T ru m n a ze zw ło k am i 

śp . Id z ik o w sk ieg o b ęd z ie p raw d op o d o bn ie  p rzew ie ­

z io n a d o W arszaw y .

Ś cisła d a ta  p o g rzeb u  m a  b y ć u sta lo n a w  d n iach  

n a jb liższy ch .

Zjasd ministrów praemysłu i handlu 
w Poznaniu

—  Jak się d o w iad u jem y , w  d n . 1 5 a lb o 1 6  b «  

m. n a zap ro szen ie rząd u p o lsk ieg o , z jeżd ża ją się  

d o P o zn an ia m in istro w ie p rzem y słu i h an d lu B el- 

g ji, S zw ecji, N o rw eg ji, F in lan d ji, Ł o tw y i E sto n ji, 

ce lem  d o k ład n eg o zap o zn an ia się z P o w szech n ą  

W y staw ą K rajow ą. M in istro m to w arzy szy ć b ęd ą  

o fic ja ln i p rzed staw ic ie le rząd u p o lsk ieg o w raz z p . 

m in istrem  K w iatk o w sk im  n a cze le .

Funkcjonariusze państwowi domagać 

się będą na zjefdzie w Poznaniu 
podwyżki uposażeń.

D n ia 1 5 sie rp n ia ro zp o czn ie się w P o zn an iu  

o g ó ln o k ra jo w y Z jazd d e leg a tó w Z w iązku n iższy ch  

fu n k c jo n arju szó w  p ań stw o w y ch .

G łó w n y m  tem atem  o b rad Z jazd u b ęd ą sp raw y  

u p o sażen io w e i p rag m aty czn e n iższe j słu żb y p ań ­

stw o w ej. U p o sażen ia te są n iesły ch an ie n isk ie i 

n ie o d p o w iad ają n aw et p o ło w ie m in im u m k o sz tó w  

u trzy m an ia . P en sje m iesięczn e w o źn y ch , o b arczo ­

n y ch ro d z in ą n ie p rzek racza ją 1 8 0 z ł. m iesięczn ie  

w ted y , g d y m in im u m  u trzy m an ia w y n o si 3 0 0  z ło ty ch .

Nowa sztuczka baronów węglowych.
W  m y śl ta jn eg o p ro to k ó łu g ó rn o śląsk ie j k o n ­

w en cji w ęg lo w ej, p rzem y sło w cy p o stan o w ili zred u ­

k o w ać p ro d u k c ję d o w y so k ośc i 1 .4 7 0  3 4 6 to n n w  

sie rp n iu , co stan o w i red u c ję m iesięczne j p racy  sto ­

su n k o w ej d o 4 5 5 p ro c, d o ty ch czaso w ej w y sok o śc i.

Przed wyborami do samorządów 

woj. zachodnich
N a p o sied zen iu p artji N . P . R . (lew icy ) w  d n iQ  

1 0 b . m . za tw ierd zo n o u tw o rzen ie b lo k u w y b o rcze ­

g o ce lem  p rzep row ad zen ia w y b o ró w  d o rad m iej­

sk ich  i se jm ik ó w  p o w ia to w y ch  n a  te ren ie  w o jew ó d ztw  

zach o d n ich t, j. p o zn ańsk ieg o i p o m o rsk ieg o p o d  

n azw ą ,,P o lsk i b lo k d em ok ra tyczn y * ’. W  sk ład  b lo ­

k u w ch o dzą o rg an izac je zaw o d o w e  ro b o tn icze , o rg a ­

n izac je p raco w n ik ó w  p ań stw o w y ch sam o rząd o w y ch , 

u m y sło w y ch i N . P . R . (lew ica). S ą to o rg an iza ­

c je , k tó re o d d aw n a p o p ie ra ją zd ecy do w an ie id eo -  

lo g ję M arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

VII. etap biegu doekoła Polski.
W n ied z ie lę o d b y ł się sió d m y e tap b ieg u d o *  

o k o lą P o lsk i K ato w ice —  K rak ó w n a d y stan sie  

1 9 5 k m . S tart n astąp ił o g o d z . 9 ,3 1 ran o . W y ­

starto w ało 4 8 zaw o d n ik ó w . Z w y cięzcą e tap u b y ł 

S tefańsk i w  czasie 7 g o d z . 2 m in. 4 0 sek . p rzed  

K o ło d z ie jczy k iem  —  7 g o d z . 5 m in , 1 5  8 sek , i 

M ich alak iem  —  7 g o d z . 6 tn in . 5 * > sek . P rzec ię ­

tn a szy b k o ść n a ty m  e tap ie w y n o siła o k o ło  2 9  k m . 

n a g o d z in ę . W  k lasy fik ac ji o g ó ln e j p ro w ad zi w  

d a lszy m  c ;ąg u S tefań sk i p rzed M ich alak iem  i K o ­

ło d z ie jczy k iem . S tefań sk i m a ju ż  o b ecn ie o  1 6  m in. 

4 3 ,6 sek . p rzew ag ę n ad M ich alak iem . W o b ec b ra ­

k u w iad om o śc i o czasie , o siąg n ię ty m  p rzez W ien c-  

k a w  ty m  e tap ie, k lasy fik ac ja p o d an a w y żej n ie  

je s t je szcze o sta teczn ą . S ąd ząc jed n ak  z w y n ik ów , 

m u si m ieć W ien cek czas g o rszy , p rzech o d ząc tem  

sam em  n a d a lsze m iejsce w o g ó ln e j k lasy fikac ji.

Z Pomorza.
Grudziądz. (T rzy o fia ry W isły). W d n iu  

w czo rajszy m  W isła  p o ch ło n ę ła zn o w u  3  d a lsze  o fia ry . 

. N iem a p raw ie d n ia , ab y się k to ś n ie  u to p ił. 

P o w o d em teg o —  w łasn a n ieo stro żn o ść —  zaś z  

d ru g ie j stro n y —  b rak jak ich ko lw iek u rząd zeń o -  

ch ro n n y ch w zg lęd n ie b rak n a jm n ie jszeg o  za in te re ­

so w an ia się i u czy n ien ia czeg o k o lw iek ze stro n y  

n aszy ch w ład z , ab y z łem u zarad z ić .

W czo ra j o g o d z . 4 ,3 0 p o p o ł. u to n ął, k ąp iąc  

się p o d ru g ie j stron ie W isły , 1 9 -le tn i p o m o cn ik  

fry z je rsk i, Z y g fry d D ejew sk i, zam . p rzy u l. L ip o ­

w ej.
O k o ło 6 -te j p o p o ł. u to n ę ły  d w ie m ło d e k o b ie ty  

w czasie k ąp ieli w W iśle , tu o b o k fo rtecy n a t. 

zw . „g łó w ce 2 5 * , a m ian o w ic ie 2 1 -le tn ia W alerja  

R y b ack a , zam . p rzy u l. M o n iu szk i 1 1 . i F ran c i: 

szk a S m u lsk a , la t 2 2 . zam . K o szarow a 6 .
Z w ło k i u to p io n y ch d o ty chczas n ie zd o łan o o d ­

n a leźć .
Raciąg. (P o żar). D n ia 7 b m . o k o ło g o d z , 

2 .3 0 w y b u ch ł p o żar w  zag ro d z ie ro ln ik a T o m asza  

G atza w R aciąg u , w sk u tek czeg o sp a lił się d o m  

m ieszk a ln y w raz z sto d o łą , szo p ą i ży w y m  in w en ­

ta rzem . P o w sta ła stra ta w y n o si 1 6 .5 0 0 z ł., k tó rą  

ca łk o w ic ie p o k ry ła asek u rac ja . O g ień p rzen ió sł 

się n astęp n ie n a zab u d ow an ia w d o w y A n n y S ch ef-  

so w ej, g d z ie sp a lił się  d o m  m ieszk a ln y , ch lew  w raz  

z sto d o łą i szo p ą . P o n ad to sp a liła się w ięk sza  

ilo ść d esek o raz w szelk ie n arzęd z ia sto la rsk ie , n a ­

leżące d o sy n a p o szk o d o w an ej, L eo n a S ch efsa. 

S zk o d a, w y rząd zo n a p rzez p o żar, w y n o si o k o ło  

1 5 0 0 0 z ł. k tó rą p o k ry w a u b ezp ieczen ie , n a o g ó ln ą  

su m ę 2 5 0 0 0 z ł.

Wiąg, p o w . św ieck i. (P o żar). D n ia 7 b m . 

w y b u ch ł g ro źn y p o żar w zag ro d z ie K ran za H en ry ­

k a w W iąg u p o w . św ieck iego .
P o żar p o w sta ł n a stry ch u o d k o m in a , p rzy  

k tó ry m leża ło sian o i b e lk a o raz n ag ro m ad zo n e  

b y ły ró żn eg o ro d za ju ła tw o p aln e m aterjały .
R atu n ek o tru d n ia ło p o ło żen ie g o spo d arstw a , 

g d y ż w sk u tek g ó r n ie m o żn a b y ło p o d jech ać z si­

k aw k am i. D o m  m ieszk a lny  sp ło ną ł d o szczę tn ie , tak  
że n aw et m u ry zasta ły u szk o d zon e .

P astw ą p ło m ien i p ad ła b ie lizna , u b ran ia , część  

m eb li itd . S tra ty w y n o szą o k o ło 2 8  0 0 0 z ł., k tó ­

ry ch częć w  w y so k o śc i 1 5 0 0 0 z ł. p o k ry je T o w . U -  
b ezp ieczeń z W arszaw y .

Puck. (W k ró tce b ęd z iem y p ili n iw o p u ck ie )! 

Jak się d o w iad u jem y , tw o rzy się w P u ck u S p ó łk a  

A k cy jn a z zn aczn y m k ap ita łem zak ład o w y m , k tó ra  

m a n a m y śli u ru ch o m ien ie n ieczyn n eg o o b ecn ie  

b ro w aru p u ck iego .

Z azn aczy ć w y p ad a , że w P u ck u m am y o b ecn ie  

jed n ą ty lk o ro z lew n ię i to p iw a g d ań sk ieg o ,

In ic jaty w a za tem  S p ó łk i, k tó ra , jak n as in fo r­

m u ją , sk ład a się z sam ych P o lak ów , je st p o ch w ały  

g o d n a . D aw n ie jsze p iw o b ro w aru p u ck ieg o sły n ę ­

ło jak o d o b re , a w ięc m am y n ad z ie ję , że i w 
p rzy sz ło śc i zd o ła o n o w y p rzeć p iw o in n y ch m iast.

Z miasta Torunia i powiatu.
Toruń, (N iefo rtu n n a p rze jażd żk a .) W czo ra j 

ran o o g o d z . 6 -te j d o ro żk a sam och o d o w a n r. 6  

w jech ała n a d rzew o n a szo sie C h ełm iń sk ie j k o ło  

d o m u n r. 1 0 9 . S zo fer L eo n Jak u b o w sk i z łam ał 

lew ą n o g ę a p asażerk a P elag ja Y o g tó w n a d o zn a ła  

lek k ieg o p o k a leczen ia p raw ej ręk i, d ru g i p asażer  

w y szed ł z k a tastro fy b ez szw an k u . R an n y eh  

p rzew iez io n o  d o leczn icy m iejsk ie j.

Przytrzymana na gorącym uczynku. 
D n ia 8 b m . p rzy trzy m an a zo sta ła K ry n iń sk a Ire ­

n a v e l D ąb ro w sk a , b ez sta łeg o  m iejsca zam ieszk a ­

n ia za k rad z ież b ie lizn y i g ard ero by , w arto śc i 

2 5 0 z ł. n a szk o d ę M arc in iak a zam . w T o ru n iu  

u l. R eja 1 6 .

W y m ien io n ą o d staw ion o w raz z ak tem  d o ch o ­

d zeń d o p ro k u ra to ra p rzy sąd z ie o k ręg o w y m  w 
T o ru n iu .

Wyścigi motocyklowe. W n ied z ie lę  

o k o ło g o d z . 6  te j w ieczo rem m ieszk ań cy u l. św. 
K atarzy n y , N o w eg o R y n k u , k ró l. Jad w ig i b y li 

św iad k am i n iezw y kłe j jazd y m o to cy k lo w ej. P o ja ­

w iło się n a p lacu św . K atarzy n y 2 jeźd źców  w 
p e łn y m p ęd z ie n ie b acząc n a p rzech o dn ió w , k tó rzy  

ra to w ali się śp ieszn ie n a ch o d n ik i. S zy b k o ść jaz ­

d y w y n o siła co n a jm n iej 6 5 k m . n a g o d z . N ie  

b y ło m o żn a z p o w o d u szy b k iej jazd y ro zp o zn ać  

n u m eru m o to cy k lu . C zy żb y p p . m o to cy k lis tó w  n ie  

o b o w iązy w ały te sam e p rzep isy , co szo feró w ? A  

p rzec ież n ied aw n o , w sk u tek szy b k ie j jazd y w B y d ­

g o szczy , p ad ły o fia rą trzy o so b y . O w ie le ła tw ie j 

o tak i w y p ad ek w  T o ru n iu w śró d w ąsk ich i k rę ­

ty ch u lic .

Ofiara kąpieli. W  n ied z ie lę o k o ło g o d z . 

4 -te j p o p o ł. u to n ą ł n ied a lek o m o stu ze stro n y  

k ęp y B azaro w ej 2 9 -le tn i B ru n o n W o jak . P o m n ie j 

w ięce j 2 0 m in u tach w y d o b y to g o z w o d y , lecz  

w sze lk ie p ró b y o cu cen ia g o  b y ły  b ezo w o cn e . P rzy ­

b y łe n a m iejsce p o g o to w ie straży p o żarn e j p o n o ­

w iło p ró b y , lecz ró w n ież b ez sk u tek u . Z w ło k i 

o d w iez io n o d o k o stn icy m iejsk ie j.

Juijusz de Ctastyne.

inMIn* pocaliinek
(P rzek ład z fran cu sk ieg o ).

(C iąg d a lszy ). (6 9

M au ssin ie r n ie p rzed staw ia ł d o sta teczn e j rę ­

k o jm i, ab y sło w a jeg o  p rzy jm o w an o  za  p ew n ik , ab y  

n ie p od e jrzew an o n iezb y t czy sty ch in ten c ji w tem  

p rag n ien iu w y b ad an ia m y śli n o ta rju sza.

—  M aussin ier o d g ad y w ał tą  n ieu fn o ść słuch a ­

czó w , czy ta ł ją<  n a ich tw arzach , p o m im o to b y ł 

zad o w o lo n y ze sw eg o p o m y słu , w ied z ia ł b o w iem , 

że jeg o h isto rja za g o d z inę ro ze jd z ie się p o  ca ły m  

W ersa lu . C h cia ł jed n ak p o rzu c ić to w arzy stw o ,

—  A ch ! —  zaw o ła ł, sp o strzeg a jąc n ib y  k o g o ś  

p rzez o k n o . —  M am  p iln y in te res  d o  teg o  jeg o m o ­

śc ia ... P rzep raszam  p an ó w  i żeg n am , g d y ż m o że  

n ie w ró cę ...

W y szedł, p o żeg n an y d o ść o z ięb le p rzez o fi­

ceró w .
—  S łow o h o n o ru  ! —  m ó w ił d o sieb ie  n a  u li­

cy — d o b rą m iałem  m y śl ! D o sk o n a le  sp aro w ałem  

g ro żący m i c io s! A ch , p an ie P o u ste rle , to ś p an  

tak i p taszek ! C h cia łeś m ię sch w ytać , jak w ró b la , 

w  sid ła !,.. W cale m ąd rze się u rząd z iłeś, p rzy zn a ­

ją ! T y lko m ó j g ru b y n o ta rju szu w ied z o tem , że  

trzeb a się d o b rze o b liczy ć , ch cąc zad ać c io s tak ie ­

m u jak  jak  ! O k taw ju sz d e M au ssin ie r p o tra fi się  

zem śc ić ! C h cesz ze m n ą w o jn y , b ęd z iesz ją  m iał!

R o la , jak ą o d eg ra ł n o ta rju sz , w ie lce d z iw iła  

in ży n ie ra . W  jak im  ce lu p rag n ą ł w trącić d o w ię ­

z ien ia cz ło w iek a , k tó reg o w cale n ie zn a ł? C zy  

m o że d la teg o , że o b aw ia ł się , ab y jeg o có reczk a  
n ie zak o ch a ła się w  n iezn a jom y m cz ło w iek u  ? T o  

b y ło p raw d o p o d o b n e . N o tarju sz w y g ląd a ł n a b ar­

d zo czu łeg o o jca .
O k taw ju sz u d a ł się n a d w o rzec k o le i, ab y  p o ­

jech ać d o P ary ża i zo b aczy ć się z P o u lle ta rd em  i 

A n tk iem  G listą . B y ł p ew n y , że to G lista d a ł się  

o b a łam u cić P o uste rlem u . A le , czy k o ch an ek P o ń ­

czo szk i zd rad za ł to w arzy szó w  n a k o rzy ść P o u ste r- 

lem u  ? C zy też n o ta rju sz p rzek u p ił jak ieg o ś  m iesz ­

czan in a z B lo is, ab y p o d d ać A n tk o w i p lan , k tó ryb y  

w trąc ił d o w ięz ien ia ca łą b an d ę?

A g en ta h an d lo w eg o n ie zastał w d o m u , siad ł 

w ięc d o o m n ib u su i p o jech a ł d o zak ład u o jca W ę ­

d zo n k i.
T rafił d o b rze , g d y ż zasta ł w  szy nk o w n i k o ch a ­

jącą się p arę . A n tek z ło k c iam i o p artem i n a sto ­

le , czy śc ił n o żem  p azn o k sie ; d z iew czy n a , z n o g am i 

n a k rześle , czy ta ła o d c in ek p o w ieśc io w y  g aze ty  b ra ­

k o w ej.

— - H o , h o  ! —  zaw o ła ła P o ń czo szk a —  p an  

O k taw ju sz  !,.. C o za zaszczy t !

A n tek zerw ał się z k rzesła .

—  C o się sta ło .? — zap y ta ł zan iep o k o jo n y .

—  C zy je s t co z łeg o ?

—  N ie . C h o d źc ie stąd !

N ie ch c ia ł p o zo stać w szy n ku , p rzep e łn io n y m  

o te j p o rze . P o ń czo szk a zap łac iła za śn iad an ie i 

w y sz li w e tro je , k ie ru jąc się w o d lu d ne , p u ste  

u liczk i.
—  T u m o żn a m ó w ić  —  rzek ł A n tek . —  C o się  

sta ło d o lich a?

—  P o w ied z m i G listo , jak w y g ląd a ł ó w  m ie ­

szczu ch z B lo is k tó ry o p o w iad a ł c i h isto rję o n o ­

ta rju szu i te s tam en cie?
—  G ru b y , n izk i, ły sy , b ard zo g rzeczn y ...

—  Jak u b ran y ?

—  B ard zo sta ran n ie . W y g ląd a ł n a  u rzęd n ik a , 

lu b n o ta rju sza ...
—  Z o staw  d z iew czy n ę w d o m u ; p ó jd z iesz ze  

m n ą d o W ersa lu !

—  A  tam  p o co  ?
—  P o k ażę c i n o ta rju sza ... T o m u si b y ć te i  

sam . T }lko p ręd k o , to rzecz p iln a!
P o ń czo szk a zo sta ła w m ieszk an iu , a o b a j p o ­

c iąg iem  p o jech ali d o W ersalu , k ażd y w iuiym 
w ag o n ie .

(C iąg d a lszy n astąp i).
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W u b ieg ły p ią tek w ieczo rem o d b y ło s ię w  
„H o te lu P o m o rsk im * zeb ran ie T o w . K u p có w S a ­
m o d zie ln y ch , n a k tó re p rzy b y ł ró w n ież p . b u rm , 
K arzę tk o w sk i.

O b rad y zag aił p rezes p . C zerw iń sk i, o św iad ­

cza jąc n a w stęp ie , że re feren c i z w y k ład am i n ie  

p rzy b y li, sk u tk iem  czeg o p m k ty te o d racza s ię d o  
n astęp neg o zeb ran ia , Z k o le i p . K o len d a s taw ia  
w n io sek , b y n a p o rząd ek d z ien n y p o staw ić tak że  

k w estję w y b o rczą , n a co w szy scy s ię zg o d z ili.

W  d a lszy m  c iąg u sek re tarz p , R o b aczew sk i 

o d czy ta ł p ro to k ó ł z o sta tn ieg o zebran ia , k tó ry z  

zastrzeżen iam i p p . rad cy N o w ick ieg o , C zerw iń sk ie ­
g o , O lszew sk ieg o , S iu d z iń sk ieg o i K o len d y , p rzy -  

ję to .

P o d n astęp n y m  p u n k tem  p rezes p , C zerw iń sk i  
p o d a ł d o w iad o m o śc i, że  za rząd w y d a ł z k asy T o w . 

1 0 0 z ł. n a zak u p n ag ro dy  d la fu n k c io n arju szy P o l. 
P ań stw , n a zaw o d y , k tó re o d b y ły s ię w T o run iu ,  

o czem  ju ż in n y m  razem  d o n o siliśm y .

W  d a lszy m p u n k cie p o d a ł p rezes o d p o w ied ź  
Z arząd u K asy C h o ry ch n a o n eg d a jszy w n io sek  

K u p có w  S am o d zie ln y ch . P . K o len d a n ap ię tn o w ał 
n ie reg u la rn e śc iąg an ie sk ład ek o raz n ie tak t in k a ­

sen tó w , k tó rzy  p rzy ch o d zą p o  sk ład k i, n ie u m ie jąc  s ię  

z lu d źm i o b ch o d z ić , n a co zeb ran ie u ch w aliło  
w n ieść zaża len ie d o o d p o w ied n ich czy n n ik ó w .

Z k o le i sek re ta rz p . R o b aczew sk i o d czy ta ł 

k o m u n ik a ty z C en tra li, o m aw ia jące p rzew ażn ie  
b o lączk ę n aszy ch k u p có w , sp raw y p o d a tk o w e .

P u n k t d a lszy o b e jm o w ał sp raw ę h an d lu jd o m o -  

k rążn eg o , o raz sp raw ę o k rę tu „P o m o rze" . P u n k t  
ten zo sta ł o d ro czo n y .

W e w o ln y ch g ło sach p . K ry g ie r zd a ł k ró tk ie  
sp raw o zd an ie z d z iała ln o ści b lo k u w y b o rczeg o . 
N iep raw d ą je st —  o św iad czy ł m ó w ca —  jak o b y  

b lo k o b y w ate lsk i ro zb ił s ię czy li m ia ła s ię u tw o ­

rzy ć d ru g a lista o b y w ate lsk a . D ru g ą lis tą , k tó ra  
n ie ch ce s ię z żad n y m  b lo k iem  z jed n o czy ć , to —  

jak  w y n ik a z w y w o d ó w  p . K ry g ie ra —  C h rześc i­
jań scy R o b o tn icy , k tó rzy liczą ... 8 0 cz ło n k ó w  i 
m ają zam ia r u tw o rzy ć w łasn ą lis tę .

N astęp n e zeb ran ie w e w to rek 1 3 ’g o b m . w y ­
św ietli ca łk o w icie d o ty ch czaso w y s tan w y b o rczy , 

c iąg u d a lszy m  w o ln y ch g ło só w  p rzem aw iali p p . 
K o len d a , G rzan k o w sk i, C zerw ińsk i, K o m o w sk i, W iś­

n iew sk i B . S iu d z iń sk i, D aleszy ń sk i i in n i.

P o w y czerp an iu p o rząd k u d z ien n eg o p rezes  
p . C zerw iń sk i so lw o w ał zeb ran ie h asłem „C ześć  

K u p iec tw u " .

Ż ą d a j c i e  t y l k o  w y r o b y  k r a j o w e

K R O N IK A
C h ełm ża , d n ia 1 3 s ie rp n ia 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

W to rek . H ip o lita i K asjan a  

Ś ro d a . E u zeb ju sza m .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D y żu r n ied zie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło nk ó w  
p o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 
G ro ssfass . 

D Y Ż C B  N O C N Y  A P T E K .

D y żu r n o cn y p e łn i A p tek a „N o w a“ p . M a-  

-szew sk ieg o .

— 3 września rozpoczęcie roku 

szkolnego w szkołach średnieh. M in i­
s ters tw o o św ia ty zad ecy d o w ało , iż ro zp o częc ie n o ­
w eg o  ro k u szk o ln eg o  szk ó ł śred n ich  n astąp i 3 w rze ­

śn ia .

Z targu. N a d z is ie jszy m  ta rg u  p łaco n o za : 

m asło 2 ,6 0 — 2 ,8 0 z ł., ja jk a 2 ,4 0 — 2 ,6 0 ., k arto fle  

5 — 5 ,5 0 z ł., se r 6 0  g r., tw aró g 3 0 g r., p o rzeczk i 
5 0 — 6 0 g r., ag res t 0 ,8 0— 1 z ł., m arch ew  2 0 g r. 
C en y n a in n e p ro d u k ty  p raw ie  n iezm ien io n e . R u ch  

d o ść o ży w io n y .

— Komunikaty Klubu Sportowego 

Pogóh: T ren in g i I i II d ru ży n y p iłk a rsk ie j 
o d b y w ają s ię n a ł$ ce p rzy rzeźn i m ie jsk ie j w

Z  z e b r a n i a  P o d o f i c e r ó w  i t e z e r w y .
„Jedność*. W  u b . czw artek (8 b m ) o d b y ło  

s ię m iesięczn e zeb ran ie Z w iązk u P o d o fice ró w R e ­
ze rw y k o ło C h ełm ża w  „H o te lu D w o rco w y m * .

O b rad y zag aił o g o d z 1 7 x/i w ieczo rem p re ­

zes p . K arasiew icz , p o d a jąc  za razem  p o rząd ek  d z ien ­
n y d o w iad o m o śc i.

N astęp n ie p rzem ó w ił d o cz ło n k ó w , o św iad cza ­

jąc , że p o d łu g ich c ie rp ien iach i w alk i z zm ien ­

n y m lo sem K o ło d o czek a ło s ię o b ch o d u 5 -lec ia  

sw eg o is tn ien ia , g d z ie p o k azało że p racu je , i p ra ­
co w ać n ie p rzestan ie . (N ik t n ie sp o d z iew ał s ię  
teg o , że P o d o fice ro w ie R ezerw y w  d n iu o b ch o du  

5 -lecia , w y stąp ią z tak ą o k aza ło śc ią p rzy p . zeo .). 
N astęp n ie ap e lo w ał d o cz ło n kó w , b y p raco w ali n a ­

d a l g o rliw ie i n ie  z rażali s ię  n iep o w o d zen iam i. N a  

zak o ń czen ie z o k az ji o tw arcia p ie rw szeg o  zeb ran ia  
p o 5 -lec iu , w zn ió sł trzy k ro tn y o k rzy k n a p o m y ­
ś ln o ść K o ła.

Z k o le i o d czy ta ł w zastęp stw ie sek re tarza  

p rezes p ro to k ó ł z zeb ran ia za rząd u , k tó ry z m ałą  

u w ag ą w icep rezesa G rab sk ieg o p rzy ję to .
N astęp n y p u n k t o d n o szący s ię d o o g ó lneg o  

sp raw o zd an ia z p rem jo w eg o s trzelan ia i zab aw y  
o d ło żo n o d o n astęp n eg o zeb ran ia z p o w o d u n ieo ­

b ecn o ści sk a rb n ik a .
P o d d a lszy m  p u n k tem  zd a ł p . D ro zn ak iew icz  

sp raw o zd an ie ze Z jazd u K rajo w eg o k tó ry s ię o d ­

b y ł w  P o zn an iu , o zn aczając, że n a p o w y ższy  Z jazd  

p rzy b y ło o k o ło 3 0 -s tu d e leg ató w , zaś n a jw ięce j z  
G ó rn eg o Ś ląsk a.

P rezes K arasiew icz , p rzy stąp ił w  d a lszy m  c ią ­
g a d o sp raw o zd an ia z o b ch o d u 5 -lecia is tn ien ia  

P o d o fice ró w  R ezerw y k o ło B y d g o szcz .
Z k o le i zab ra ł g ło s p rezes p . K arasiew icz ,  

ap e lu jąc b y s ię n a p rzy szłe zeb ran ie  p rzy g o to w an o  
z o g ó ln em sp raw ozd an iem , ab y o d u ro czy sto śc i 

p o leg ły ch p o w stań có w  z czasó w  R u zb acha  (1 5 b m ). 

ro zpo cząć n o w e p o zy cje rach u n k o w e.
W d y sk u sji n ad o b ch o d em  u ro czy sto śc i p o le ­

g ły ch p o w stań có w z czasó w R o zb acb a , k tó ra  

p rzy p ad a n a d z ień 1 5 -g o b . m . zab ra ł g ło s  
p . D ro zn ak iew icz , s taw ia jąc w zn io sek , b y im p re­
za p o w y ższa m ia ła jak ą u ch w ałę za rząd u , b y p ó ź ­

n ie j n ie p rzy czy n iła z te rn k ło p o tu . P rezes p .

w to rk i i czw artk i o d g o d z . 1 8  te j d o 2 0 -tej. W szy ­
s tk ich cz ło nk ó w  u p rasza s ię  o reg u la rn e p rzy b y cie . 

T ak sam o i sek cja lek ko a tle ty czn a tren u je w  ten  

sam  d z ień i g o d z in ie  ró żn e sp o rty  jak  p iłk a ręczn a, 
b ieg i sk o k i i t. d .

— Sympatycy boksu i kolarstwa! ł!.
N a o statn iem  zeb ran iu k lu b u P o g o n i zo rg a ­

n izo w an e zo sta ły te d w ie sek c je . N a szczeg ó ln ą  

u w ag ę zasłu g u je sek c ja b o k se rsk a d o k tó re j p rzy ­

s tąp iło ju ż k ilk a b ard zo p o w ażn y ch m iło śn ik ó w  
teg o ż sp o rtu . N o w y ch cz ło n k ów  p rzy jm uję n ad a l 

sek re tarja t k lu b u d o jed n e j i d ru g ie j sek cji.

Kto wygrał na loterji ?

W  IV  k las ie (l-szy d z ień ).

80000 zł. n r. 5 0 7 1 7 .

40000 zł. w y g ra ł n r. 4 7 7 6 3 .

50(10 zł. n r. 1 3 5 2 9 9 .

2000 zł. n r. 1 2 9 3 8 .

Po 1000 zł. w y g ra łr n -ry :

1 2 7 6 4 7 .

Po 800 zł. n -ry : 5 5 9 6 6  6 7 2 8 6  7 7 8 1 6  9 9 7 0 9

1 0 9 3 9 3 1 3 2 1 1 5 1 7 1 1 3 4 ,

Po 600 zł. n -ry : 1 0 0 5 8 1 3 6 3 6 2 8 4 9 8  

4 7 4 2 6 6 2 4 7 5 7 2 1 4 2 8 5 5 8 5 9 1 2 8 0 1 4 3 9 5 0 1 5 6 5 1 7  
1 5 7 7 0 2 1 6 6 5 6 2 1 8 1 3 1 5 .

O d p o w i e d z i r e d a k c j i
P. A, Ziółk. A rty k u ł p ań sk i u m ieśc im y .  

P ro sim y o d a lszą w sp ó łp racę .

W i a d o m o ś c i k o ś c i e l n e
W  śro d ę śc is ły p o st iw ig ilja d o W n ieb o w zię ­

c ia M atk i B o sk ie j.

W czw artek św ię to W n ieb o w zięc ia M atk i  

B o sk ie j.

W  czw artek jak o w  św ięto M atk i B o sk ie j o d ­

b ęd z ie s ię o g o d z . T -m ej m sza św . w k ap licy n a  

B ia łej G ó rze n a in t. p p . W iśn iew sk ich .

W p ią tek w ieczo rem  o g o d z . 7 I/» p ro cesja  

ju b ileu szo w a .

K arasiew icz o św iad czy ł, że o d p o w ied zia ln o ść,  c ią ­
ży n a b ark ach za rząd u , N astęp n ie u ch w alon o je ­
d n o g ło śn ie b y , jak  ro k ro czn ie tak i w  ty m  ro k u  

zak u p ić  m szę  św . n a  g o d z . 9  i w ien iec . P rezes w n ió sł 

w n io sek b y n ie u rząd zać w  ty m  d n iu zab aw y ta ­
n eczn e j, jak to d o tąd m ia ło m ie jsce , ty lk o u rzą ­
d z ić k o n cert.

W d y sk usji zab ra ł g ło s p . K o m u ń sk i, p . M a ­
k o w ieck i, p . P iek arsk i i in n i, zg adza jąc s ię n a to , 
b y zab aw y n ie u rząd zać i zado w o lić s ię ty lk o k o n ­

ce rtem . i o b ch o d z ić ten d z ień jak o d z ień ża ło b y .
D alej u ch w alo n o , b y p rzy w ejśc ia g o o g ro d u  

n a k o n cert p o staw ić m ałą sk a rb o n k ę z n ap isem  
„O fia ry n a p o m n ik p o leg ły ch * , i ty m  sp o so b em  

p rzy czy n ić s ię d o b u d ow y p o m n ik a d la b o h a te ró w  
n aszeg o m iasta .

P rezes p . K arasiew icz o św iad czy ł, że k o m ite tu  

p o szeg ó ln eg o n a tę u ro czy sto ść s ię n ie w y b ie ra , 

ty lk o p rzy g o to w an ia d o p o w y ższe j im p rezy p o ­
czy n ią k o m ite t w y b ran y n a u ro czy sto ść 5 -lecia  
is tn ien ia .

W  w o lny ch w n io sk ach , p rezes p . K arasiew icz  

o d czy ta ł zap ro szen ie o d Z w iązk u H alle rczy k ó w  
p lacó w k a C h ełm ża , k tó ry o b ch o d z ił u ro czy sto ść p o ­

św ięcen ia sz tan d aru , zap y tu jąc s ię cz ło n k ó w , czy  

w ezm ą w te j u ro czy sto ści g rem ja ln y u d z ia ł, czy  
w y słać ty lk o p o cze t sztan d aro w y . U ch w alo n o  w ię ­

k szo śc ią g ło só w , b y w y słać p o cze t sz tan d aro w y i 
za rząd .

N astęp n ie p rezes d o n ió sł, iż  p o d czas o sta tn ich  

m arszó w , zg in ęło p arę rzeczy z  u m u n d u ro w an ia , a -  

p e lu jąc , b y cz ło n k o w ie d o w iad y w ali s ię u k o g o  s ię  
te  zn a jd u ją , b y o te rn  d o n ió sł k o m . P . K . U ., k tó ra , 

śc iąg n ie zag in io n e rzeczy n a k o szt d an e j o so b y .

Z k o le i u ch w alo n o w ięk szo ścią g ło só w , b y  
fu n d u sz , k tó ry w p ły n ie  z rąk  cz ło n k ó w  h o n o ro w ych , 

b y ł p rzezn aczo n y n a fu n d u sz rep rezen tacy jn y .

W e w o ln y ch g ło sach p rzem aw ia li p p . D ro zn a ­
k iew icz , R eszczy ńsk i, w  sp raw ie zm ian y w stążek  
p rzy że ton ach d la n a jlep szy ch s trze lcó w  k o ła , W it­

k o w sk i, w  sp raw ie za leg ły ch sk ład ek , sek r. B rze ­
z ick i, p rez . K arasiew icz i in n i.

P o w y czerp an iu p o rząd k u d z ien n eg o , so lw o w ał 

p rezes  zeb ran ie  o k o ło  g o d z . 2 3 1/* h asłem  „Jedn o ść® .

K u c h  t o w a r z y s t w .
Tow. śpiewu „Echo*. D ziś w to rek 1 3  

b m . o g o d z . 7 ,3 0 zeb ran ie za rząd u , o g o d z . 8 -m ej 

m iesięczn e zeb ran ie cz ło n k ó w , p o zeb ran iu lek c je  
śp iew u .

Baczność członkowie Oddziału 

Przysposobienia Wojskowego. Z eb ran ie  
zw y cza jn e o d b ęd z ie s ię d n ia  1 4  s ie rp n ia  b r. o  g o d z . 

1 9 ,3 0 (7 ,3 0 ) w lo k a lu „H o te lu D w o rco w eg o * . 
O b ecn o ść w szy stk ich cz ło n k ó w k o n ieczn a . Z ap ra ­
sza s ię ró w n ież i sy m p aty k ó w K o m en d an t.

t o  u ik z m liii B S  

b ien ia W o jsk o w eg o ? O d p o w ied ź zn ajd z iesz d o ść  

często , czy ta jąc „P rzeg ląd P o m o rsk i" , z k tó reg o

d o w iesz s ię , jak to w  in n y ch P ań stw ach  łączą s ię  

i o b y w ate le w  ty ch o rg an izac jach .

Bank Polski płacił dnia 12 sierpnia za:

d o la ry am ery k ańsk ie 8 ,8 5 — 8 ,8 4
fu n ty sz terlin g ó w 4 3 ,0 6
fran k i szw ajca rsk ie 1 7 0 ,8 1
fran k i fran cu sk ie 3 4 ,7 5
m ark i n iem ieck ie 2 1 1 ,3 5
g u ld en y g d ań sk ie 1 7 2 ,2 0
szy lin g i au strjack ie 1 2 5 ,0 8

Giełda zbożowa
P O Z N A Ń  d n i a  1 2 . 8 . 1 9 2 9  r o k u

p ł a c o n o  z a  1 0 0  k g . w  z ł .

Ż y t o  s t a r e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 8 , 2 5 — 2 7 , 2 5

P s z e n i c a  s t a r a * . . 4 9 , 5 0 — 4 8 , 5 0

J ę c z m i e ń  p r z e m i a ł o w y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 9 , 5 0 — 3 0 , 5 0

j ę c z m i e ń  b r o w a r o w y  0 0 , 0 0 — 0 0 , 0 0

O w i e s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ’  . . . . 2 4 , 5 0 - 2 7 , 0 0

M ą k a  ż y t n i a  7 0  p r o c .  4 3 , 0 0 — 0 0 , 0 0

M ą k a  p s z e n . 6 5  p r o c 7 3 , 5 0 — 7 7 , 5 0

O t r ę b y  ż y t n i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 1 , 5 0 — 2 0 , 5 0

O t r ę b y  p s z e n n e  2 2 , 0 0 — 2 3 . 0 0
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O brońca W ojew ody , dr. S okolsk i, zapy tu je  
ftw iadka, gdzie znajdow ała się stale książka pro ­
tokó łów  z zebrań Z arządu , na  co  św iadek odpow ia­
da , iż książkę tę przechow yw ał sta le W ojew oda  

zam kniętą w b iu rku .
C o do uchw ały o rem uneracjach , uchw ały te j 

T om aszew ska n ie czy tała , a ty lko  m ów ił je j o  tem  

W ojew oda.
P rzew odniczący zw raca uw agę  dr. S okolsk iem u, 

iż św iadek już o tem zeznaw ał i d la ekonom ji 
czasu n ie należy zeznań pow tarzać.

M ec. R udka (obrońca A ntkow iaka i L ipow skie  
go ) zapy tu je św iadka, .czy radca L ipow sk i py tał 
się często T om aszew sk iej o kon to K asy G łów nej 
Ś w iadek zeznaje , że tak , że k ilkakro tn ie  radca L i­
pow sk i zw racał się te lefon iczn ie z zapy tan iam i o  
saldo kon ta K asy G łów nej.

R zeczoznw ca p . P au l zw raca się do św iadka  
z zapy taniem , czy rob iono k iedy inw ęn tu ry kon t,  
przyczem  św iadek zeznaje , iż tak ich inw en tu n ig ­

dy n ie rob iono .
P . P au l; I oczyw ista, w zw iązku z tem  od  

5-ciu la t n ie by ły kon ta porów nyw ane i się n igdy  

n ie zgadzały?
Ś w . T om aszew ska. T ak , naw et d łużej,

N a tem  o godz. 2 .35 ukończono przesłuchan ie 
T om aszew sk iej, poczem przew odniczący odroczy ł 

rozpraw ę do dn ia następnego .
D alsze 5-dn iow e rozpraw y n ie w noszą n ic  

now ego .
W  p iętnastym dn iu rozpraw y przew odniczący  

zam knął postępow anie dow odow e i udzielił g łosu  

p . prokurato row i P olesk iem u.

..P R Z E G L Ą D  P O M O R S K I"

u M a g is t r a c ie  w  G r u d z ią d z u .
M o w a  p . p r o k u r a to r a P o le s k ie g o .

Z abiera g łos p . prok . P olesk i, k tó ry na w stę­
p ie charakteryzu je oskarżonych co do ich poziom u  
etycznego i m oralnego .

p . prokurato r m ów i o trium firacie trzech  ren - 
dan tów . k tó rzy prow adzili oszukańcze m anipu lacje  
m ając iśc ie rek inow y apetyt na grosz pub liczny .

W dalszym  ciągu sw ego przem ów ien ia p . pro ­
kurator przechodzi ko lejno zarzucone ak tem  oskar­
żenia przestępstw a, op isu jąc szczegó łow o  w ysokość  
sp rzen iew ierzonych kw ot, jak i sposób w jak i 
sp rzen iew ierzeń dokonali poszczegó ln i oskarżen i.

C o do oskarżonyah  A ntkow iaka, S zczyg ła , W o­
jew ody , F ularczyka, K ieraja , A szm utata, G rabow ­
sk iego i R ozm arynow sk iego p . prokurato r pod trzy ­
m uje w zupełności zarzu ty , ob jęte ak tem  oskarże­
n ia i w nosi o uznan ie ich w innym i i ukaran ie w  
m yśl now ej procedury karnej, obow iązu jącej od  
1-go lipa br. P rokurato r n ie w nosi o w ysokość  
kary , pozostaw iając decyzję co do w ysokości kary  
trybunałow i.

C o do oskarżonego K aźm iersk iego , p . proku ­
ra to r, pow ołując się na orzeczen ia , złożone przez  
rzeczoznaw ców p . prof. S obieraya i G estw ick iego , 
w niosku n ie staw ia , pozostaw iając ocenę co do  
w iny tegoż oskarżonego sądow i.

C o do oskarżonego radcy L ipow sk iego p . pro ­
kurato r stw ierdza, iż przeprow adzona rozpraw a  
n ie w ykazała n ic , co m ogłoby pod trzym ać zarzu ty , 
ob jęte ak tem  oskarżen ia w obec czego p . prokurato r  
cofa sw e oskarżen ie .

P rzem ów ien ie p . prokurato ra trw ało oko ło , 
pó łtorej gooziny .

N a tem  o godz. 2-g ie j po po ł. przew odniczący  
odracza rozpraw ę do dn ia następnego .

P r o k u r a to r i o b r o ń c y z a b ie r a ją  g ło s *  

w  s z e s n a s ty m  d n iu r o z p r a w y .

W szesnastym dn iu sensacy jnej rozpraw y o  
nadużycia m agistrack ie przem aw iał p . prokurato r  
D ew ińsk i, oraz obrońcy oskarżonych , m ec. R udka,, 
dr. P ehr i dr. W okulsk i.

R ozpraw a rzpoczęła się o godz. 9 .10 ,
P rzew odniczący p . sędzia C hm ielew sk i oddaje  

g łos p . prokurato row i D ew ińsk iem u. k tó ry  w ygłosił 
przom ów ien ie trw ające b lisko godzinę.

P an prokurato r D ew ińsk i na w stęp ie sw ego  
przem ów ien ia pow ołał się na w ygłoszone w dn iu  
poprzedn im w yw ody p . prokurato ra P olesk iego ,  
m ów iąc, iż p . prokurato r P oleski om ów ił już ob ­
szern ie stronę praw ną ak tu oskarżen ia i rozpraw y  
zaś p . prokurato r D ew ińsk i pragn ie m ów ić o stro ­
n ie w ięcej duchow ej te j bądź co bądź tak sensa ­
cy jnej rozpraw y. W yw ody p . prokurato ra D ew iń- 
sk iego —  k tó re w yw arły na w szystk ich silne w ra ­
żen ie —  nacechow ane by ły  n iezw ykłem  znaw stw em  
stosunków spo łecznych oraz znaw stw em  psycho log ji  
duszy ludzk iej.

P . prokurato r sk reślił ko lejno sy lw etk i oskar­
żonych pod w zględem w artości m oralnej, jak n ie ­
m niej całe środow isko, k tó re stanow iły tło do tych  
tak n iezw ykłych 1 w yrafinow anych nadużyć.

P . prokurato r m ów iąc na w stęp ie o naduży­
ciach , pow iedział: .N apraw dę, aferę tę , t. zw . m a­
g istracką, m ożna nazw ać panam ą, bo k to w ie, czy  
tych trzech rendan tów n ie puściłoby w harendę  
w szystk ich obyw ateli m iasta".

P r z e ta r g o fe r to w y  
na n iżej podane prace przy budow ie dom u  
d la 12 rodzin :

1) robo ty in sta lacy jne jak kanalizacja  
w odociąg , św iatło .

2) w ykonanie schodów w k latkach  
schodow ych .

B lank iety ofertow e są do nabycia za 
op łatą 3 zł. w U rzędzie B udow lanym .

O tw arcie kopert nast. w  d 2 0  s ie r ’  

p n ia b r . o  g o d z . 1 2 .3 0 , do  k tó rego  to  
czasu należy sk ładać zap ieczętow ane ofer­
ty z nap isem : „R oboty przy budow ie do ­
m u d la 12 rodzin** ,

U w zględn ien i będą ty lko  odpow iedział 
n i przedsięb io rcy  fachow cy , k tó rzy  odpow ia ­
dają w ym agan iom U staw y P rzem ysłow ej 
1927 r. i przep isom po licy jno-budow lanym  
§ 172 w zw yż ustaw y z dn ia 5 . III. 1928  

(D z. U . R «. P . 23 poz. 20O -

M agistra t zastrzega sob ie praw o do ­
w olnego w yboru oferen ta lub n ieuw zględ­
n ien ie żadnej oferty .

C h e łm ż a , dn ia 12 . V III. 1929 r. 

(— ) D r . W y s z k o w s k i,  B urm istrz , w . z.

1
 P o s ia d a c z o m  | |

R a d io  -  a n a r a tó w  i
I podaję  n in ie jszem  do  w iadom ości, ż e  ła d u ję  i r e p e r u ję  I

! l A K U M U L A T O R Y  1
oraz dostarczam  takow e po cenach fab rycznych

F ilin i fa w a lc lr i Z a k ła d  ś la g a ra k i i e le k tr .  
I  U ip f iu n u lu M  te c h n ic z n y  u l. S z e w sk a  5 1 .

oraz m o n e ty  
kupu je po  najw yższej 

cen ie dziennej

G o łę b ie w sk i

Z akład zegarm istrzow ­
sk i i złotn iczy  R ynek 14

W s z y s tk ie g a tu n k i

ia

K o n w ie  do m leka

W ia d r a  em aljow ane i ocynk . 

K o t ły  do  b ielizny  i paszy  ocynk

Ż e la z k a do prasow ania  

G a r n k i kam ienne

S z k ło  sto łow e i prasow ane, fa ­

jans i porcelana nadający się na- 

każdy  podarek  oraz  w szelk ie  sp rzęty  

d o m o w e  i k n e h e n n e

po leca po najn iższych cenach

W o jc ie c h  B a lc e r o w ic z
C h e łm ż a , R ynek 13 .

M ło d e  m a łż e ń s tw o  poszuku je  

w ie lk ie g o  p o k o ju  
dobrze ośw ietlony m ożliw ie z używ aniem  
kuchn i, ty lko d la w ieczornego  posiłku z po ­
dan iem ceny . Z głoszen ia do „P rzeg l. P om ."  
pod N . N . 1 0 3 .

księgow ości, koresponden ­
cji i stenografii 

udziela

G . V o r r e a u  

rew izor ksiąg  

B y d g o sz c z  
u l. Jag iellońska 14 .

*

Ś tacja A utobusow a

i  m u m ie  i i  ~re

2 .
3  
t>  
D 5

C O

o

G R U D Z IĄ D Z

P łac 23 S tyczn ia 19 .

■ T elefon 735 . —

<

5O biady z 3  d a ń  1 ,2 0  z l . gorące po traw y oraz napo je  

w szelk iego gatunku o każdej porze dn ia .

L o k a l o b o k  p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w e g o  

5  m in u t o d  d w o r c a . O tw a r ty  d o  1 w  n o c y .

K o la c ja  l i la  c a r te  ju ż  o d  8 0  g r . p o c z .

W ła śc ic ie l: J ó z e f G r z e sz k o w ia k .

M iejsce spo tkan ia d la przy jezdnych

re 
t*.
B 
N

65 
cn 
5 '

p a p y » . ..
le p m k , g jjjo ję *  

tr z c in ę  su fito w ą , 

g w o ź d z ie  p a p o w e i tr z c in o w e , 
c e m e n t  p o r tla n d z k i

i w szystk ie  

a r ty k u ły m a la r sk ie  
o iaz w ielk i w ybór ta p e t  

jako i S ó l b y d lę c ą  

oferu je po cenach konkurency jnych  

H u r to w n ia k o lo n ia ln a  i  
fa b r y k a  w ó d e k  i lik ie r ó w  

h  B o r u s  i C z e r w iń sk i 
C h e łm ż a , u l. S tr z e le c k a .

Ogłaszajcie
w Przeglądzie Pomorskim.

U W A G A !

P P . W ó jto w ie i S o łty s i 
pósia iam y sta le na sk ładzie  

ustaw ą zatw ierdzone

99636^

Indyjską gumę 
jako p o d e s z w y  do obuw ia  

z do łączen iem przep isu  
używ ania po leca

E. Guhl i Ska
H u r t, s k ła d  s k ó r . B e t.

B y d g o sz c z , u l. D ługa 45  
T elefon 1945 .

d la  s z k ó l i w ła d z ,  

w ię k s z e  i m n ie js z e .

D o nabycia:

„ w  D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j"  
„ P r z e g lą d z ie P o m o r s k im "  

C h e łm ż a

R ynek B ednarsk i 1 . T el. 72

/ Mm Moniu Mol


